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K  U A K  U XV
Tani  Lu d wi k a  Ry wacka  k tór e j  ta lent  p o ­

dz iwia ł  Kraków przed dwoma  l a t y , —- pc dwu-  
lelniem pobycie w Medy olanie,  wyksz ta ł c iwszy  
ten cudny d a r ,  k tórym j ą  uposażyła natur a , pod 
mi st rzami  t akimi  j akimi  sa Mirl ieron i L am ­
p e r i i ,  o b s yp an a ,  można powiedzieć por.l iniała­
mi- całej  Li .mbardyi  i Piemoulu , zaszczycona 
św iadec lwy  najznakomit szych  kompozy to rów  i 
impressar iów oper na na jp ie rwszych t ea t rach  
w e  Włoszech  , •— wraca do k r a j u ,  i od dwó b 
dni znajduje  się w  Krakowie ,  Pani Rywacka  
zaangażowani )  j e s t  da opery włoskiej  w  W a r ­
s zawie  .ako prim a donna , — i jeżel i  nam wol­
no  ufać wlasnenni  s ąd ow i ,  jeżeli  znając  zaz­
drosną surowość  dz iennikarzy  włoskich w odda­
wan iu  sprawiedl iwości  z ag ran i cznym ar t ys tom,  
osobl iwie  leż śp iewakom,  —  zmuszeni  j e s t e ś ­
my wie r zyć  j e m u ,  co o niej mówią  gazety 
i nedyol ański e,  Ge nu i ,  T u r y n u ,  Werony ,  P a ­
dwy i W e n e c y i ,  pani Rywacka  oictylko uio 
zaw ied z i e ,  ale naw e t  p r zewy ższy  oczekiwani e  
dyrekcy i  le a l ron  war szawsk ich i .publiczności 
t amtej sze j .  Uproszona przez mi łośników śpie­
w u  w mieście tutejszem,  pani R y w a c k a  da s<ę 
s łyszeć w  naszym tea t rze  w nas tępujący piąleL.

Po ósmej wys tawie  komedyi  R e j z  N aą lo -  
wic, publiczność,  z adowo lona okazałośc ią  te jże  
i wybo rną  grą  a r t y s t ó w , - -zaszczyci ł a  wszys t ­
kich przy wolain->m. N o w a  ku r tyna  uży ta  p ie rw-  
s t y  raz  do lej  s z t u k i , zyskał a  oklask za d ow o­
lenia znawców;  — podziwiano szczególniej  lek­
kość i bogactwo drajiery-i, k tóra  zdaje się j a k ­
by z gazy ponsowej była upiętą.  —  Dnia 24  
i 26  wznowiony  dramat  Napoleon w H isz ­
panii, z nową  garderobą i nieznaną uoiąd o k a ­
załością , mimo  podwyższonej  ceny mie j s c , ścią­
gnął  nat łok widzów* na drugiej  n aw e t  w y s t a ­
wie a ż  do przepełni  ;nia sali t e a t r a lne j ;  szkoda 
tylko że tój okaza lośc : g r a  niektórych ' a r t y ­
s t ów wcaie nic odpowiadała ,  - r -  Ju t ro  w z i  i- 
wiona  /:oaiedya" Syn  M arnotrawny,

Część Urzędowa.
N r  o 10606 .
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go legat  przez  ś. p. A nnę  z Toczewskich  W o n d r a -  
czkową  w summie zip.  lO ił  aa  repa r acyą  ka-  
plioy Męki Pańskiej  u 0 0 .  F ranc i s zkanów uczy,  
n>ony, Wydz ia ł  S.  W .  czyn tak chwalebny po- 
mieuionej  tes tatórki  j a ko  na śl adowania  godny 
do publiczućj wiadomości  podaje.

Kraków d. 11 Grudnia 1843  r,
Senator  Prczyduj ący .

K o p f f .

Referendarz L .  W o lf f .

N ro  11113 .
WI DZI AŁ 8PRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI  

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  Krakowa  I  Jego Okręgu.

S en a t  Rządzący reskryp tem z d. 1 Grudnia 
r .  b. N(  5329  0 .  G. S.  za twie rdz i ł  ak t  da ro wi ,  
zny połowy gruntu  pod L .  9 0  w gminie  VI I .  
miejskiej  sy tuowanego  , wra z  z ma t e rya l em na 
t ym że  zna jdu j ącym s ę ,  oraz  czyści dowodów 
kommissyi  centralnej  l ikwidacyjnej  Króles twa Pol­
skiego przez pp. Maryą  z Lubowidzkieh Darow-  
ską i  Małgorzat ę z Lubowiedzkich  H ene lową ,  na 
r zecz  doinu ogólnego schrunionia ubogich uczy ­
niony.  Wydz i a ł  przeto czyn l ako wy ,  j ako  

do ■poinoożeuia funduszów ins tytutu dob roczyn ­
nego dążący,  i naś l adowania godny do powszech­
nej wiadomości  podaje.

F r a k ó w  d. 13 Grudnia 1843  r.
Senato r  P r ezy du j ą cy ,

K O P F F

Referendarz L, W o lff .

N o i N M U s z  Puni. iczNY.
W olnego M iastu  K ra k o u a  i  Jego  Okręgu 

Podaje do publicznej wiadomości  , iź na d. 
? 9  Grudnia r .  b. o godzinie 9  rano w domu 
pod L.  4 8 7  przy  ulicy ś. J an a  w Krakowie  od­
będzie się l i cytacya win węgierskich  i z a g ra ­
nicznych , chęć l i cytowania  mający na czas o- 
znaczony  z go towizną  przybyć  raczą .

K r a k ó w  d. 21 Grudnia 1843 r.
( 2 r . )  Sebastyan  K oryfow shi Not  Publ.

U i a d i u n o M i  E n g r a n i c K i i e .

— P aryż  9  G rudnia, —
Jeden  z dz ienn ików tu t ej s zych  przypisuje  

minis t rom win ę  obecnego t r yu m fu  s t r onni c twa

legi lymis tów,  poni eważ  ca ł y  w p ł y w  gabinetu 
p rzy  ostatnich wyborach  dc Izby deputowanych 
sk i erowany  był do ' ego,  aby raczej  obrany był  
legi tymislą może j ako  s t ronnik  ko ns ty tucy jne j  
opozycyi .  P r zy  tej sposobuości dowiaduj emy 
się także  , iż rząd o fi arowa ł  był  pewnej  l icz • 
bie legi tymis lów mianowan ie  na Merów,  ale  
ci wska zaw sz y  na por t re t  x ięc i a  Bo rdeaux ,  nic 
przyjęli  t rgo za szczy tu .

Brat  poległego w Afryce  Kalifv Sidi -Moham- 
meda E m h a r a k ,  p rzys łany  do Francy i  dla p o ­
bierania nauk , nazy wa  się: Si Mahhiei  Din
Uled Sidi Allat  Ulec1 EmLarak .  T o w a r zy sz y  mu 
Ahmed  ben Kaduur ben R u i U h ,  syn  n a j zna ko ­
mi tszego Cbodszy poległego Kalify.

—  Londyn  9  Grudnia- —

Dzienniki  t utej sze ogłaszają obszerne  opisy 
świetnych u ro cz y s to śc i , wyp rawianych  w Cbats-  
wor th  dla królowej  i  xięcia A lbe r t a .  Szcze­
gólną radość sprawi ł  Kr ó l owe j  miody dą b ,  k tó­
ry  zasadzi ła  sama , w r. 1 8 32 ,  maj ąc  wtedy 
lat  13, podoDiiiez kasztan zasadzony  wówczas  
'przez jej m a t k ę ,  x i ą i n ę  Kent.  X iąź ę  A lbe r t  
zasadzi ł  latorość dębu brylan . skiegol (narodowe» 
go d r zew a  Augl ikow,  obok d rzewa  swej  k ró ­
lewskiej  małżonki .  Takż e  kasztan hiszpański  i 
bananas  ( s icomore) |  k tóre  N.  Cesarz  rossyjski  
i b r a t  jego W .  x i ąźę  Alicbał przed ki lku la ty  
zasadzi l i ,  wy ros ły  j u ż  wysoko na tarasie  z a m ­
kowym Pomięuzy uroczystościami  , w y m ie ­
niają także bal , c za rowne  oświecenie  sali 12 
tys iącami  różno kolorowych lainp i t .  p.

NI. P ost wyl icza  znowu  mnós two  l egi tymi-  
s i «w f raocuzkieh , przybyłych do Londynu , m i ę ­
dzy niein- s ł awnego  pisarza wicehrabię  Wal sh  
(w ydawcę  d'z la M ode) i kilku x i ą ż ą t ,  m a r ­
gr ab iów,  hrabiów (np. K ob an -G ba b o t ) , wice­
hrabiów barauów,  i t. d. Oliok tych panów 
przeds tawioną była także x ięciu Bordeaux der 
putacya od rękodzi elników południowej  F rancyi  
Ogólna lic/.ba tych p ie lgrzymów legi tvons low-  
sku-.li wynosi  530.

M  H era ld  z awie ra  pod napisem: Anglia
w  19 tym wi tku* następującą budującą h i s t ory j­
kę:  Pod Cr ewe ,  w lir. Cbeshirc  pracowało  u-  
kolo 500  ludzi przy tameczne kniei ż e l a zne j ,  
pomiędzy iiiem ludzie różpyęl i  cbrześciańskicb 
w y z n a ń  , także  Moimouici  czyl i  święci  dnia 
sądnego.  Kapłanem ich j es t  kowal  Ufzwiskicni 
Carwrigl i t .  luny •/. pomiędzy tych fanalvlvów« 
nazwiski em Piigmire . t akże  kowal  i masz yn i ­
sta , nu,il ż o n ę .  Liizka 4g<> rozwiązani a .  ‘ Dłu­
go ona wzbrania ł a  się w y z n a * 5 ć  fanatyzm sWC* 
go oięźi. nareszcie  przys tała  na chrzes t  m u f '
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monicki .  Zap rowadzono  ją więc  pewnćj  z i m ­
nej burz l iwej  nocy nad r z e k ę ,  rozebrano  aż do 
spódnicy f lanelowej  1 i śród różnych mruk l iwych  
zak l ę ć ,  z anu rzono  j ą  w wodzie .  Rzeka węz -  
b rana  przez deszcz , była nadzwycza jn ie  w yso ­
ka i b , s l r a .  K o w a l , sp r awu jący  obowiązki  ka • 
p i a n a ,  t r zyma jąc  ją za golf  ramiona , nie mógł 
j e j  u t r zymać  i biedna utonęła' .  Mąż w ró c iw ­
szy spokojnie do do m u ,  powiedział  ąlwyin są­
s i a dom ,  że było wolą Boga ,  aby jego żona u- 
t o n ę ł a ,  gdyż  nie była dosyć silną w w ie r ze ;  
ale t er az  za to wiecznej  używa chwały.  Sąd 
ko ronny  uznał  Ca r lwr igh t a  i Pugmi ra  winnemi 
za b ó j s tw a ,  i ohndwaj s tawieni  będą,  n r ze dp rz y ­
sz łym sądem przys ięgłych.

P. Gregory ,  wydawca  pisma the S a tir iś t  
s k a z a u y  został  na 8ui iesięrznc więzienie za po- 
tw a r z  rzuconą  na b. Ścięcia bruuśw.ickiego ka-  
rola i j ego ajent a pana Vallaće.

Z  Ir landyi donoszą ,  iż p: Wa l t e r  umar ł  w 
T ippe ra ry  w skutku zbrodniczego napadu ,  wy- ,  
konanego  n iedawno na dom j ego  przez  t łum 
włości an .  Zbrodniarze  nie zostali  j e s zcze  od­
kryci .  Z tegoż powodu umar ła  także krótko 
przed oiin siostra j ego .

Pa r l ament  kanadyjski  uchwal i ł  prawo wzg lę ­
dem przyt łumienia  t o w a rz y s tw  tajnych.  Okrę t  
p rzewozowy  Premier, wys łany 31 Październi­
ka  z oddziałem 1 pułku z Quebekdo  louyi za ­
chód,  z atoną ł  całkiem pod przylądkiem Cbats  
śród śnieżnej  zamieci :

W e d ł u g ; wiadomości  z Nowćj -Zelandyi  , po ­
między angielskieini  osadnikami a k i a jowcami  
wybuch ły  tam kroki  nieprzyjacielskie , z powo­
du , że pierwsi zalegali w opłacie zakupionych 
g run tó w .  Europe j czycy ustąpić musieli  z  pla­
cu bi twy,  u t r ac iwszy  4d i  ludzi

—  A/eatandryu  16 Listopada. —
Przed k i l ku  miesiącami młody jeden F rau -  

cuz  został  pr z ez  pewnego A r a b a  kio domu j ego 
Z w a b :o n v  i tam zamor do wan y .  Na rekl ainaeyę  
kousulalu f r aneuzkiegu , dano su rowy r o z k a z  
Basz Ad/.e ( N a c z e l n i k o w i  pulicyi); aby morde r ­
cę we  24 godzin wyualay.ł .  l /okazał  lpgo Basz 
Aga ,  chociaż morderca  był  j u ż  na połowie d r o ­
gi ż l ąd  d o  Afy.  P r z y p r o w a d z o n o  go do Ale- 
x a n d r y i  i we dwie godzin powieszono.  T ym ­
czasem osiaLmćj ' n oc y ramadanu z a m o r d o w a l i  
t u ' A r a b y  d w ó c h  Greków,  ogrodników Boghos- 
Beja , a przeoi tź dotychczas źaduego  jes zcze  z 
m o r d e r c ó w  nie wynalez iono.

Panuje tu ciągłe w n ik a  zar aza  pomiędzy 
bydleui ,  szczególniej  konie padają.

Rozmaitości.

E M IL IA  BRANSTON.

Na  indnej z swych zwycza jnych  p r zecha ­
d z e k ,  Napoleon spost rzegł  iednegc dnia nę dz uą  
halkę .  O tworzy ł  drzw-  i wszedł  do małego o- 
g r ó d k a , w k tórym zna jdowało  się mianowic i e  
wiele h i r an i j ,  które  młoda dz i ewczynka  pole­
wał a .  Była to piękna b londyna ,  modro-oka 
i św ieźa , j ak  św ia ty .  Napoleon wdał  się z uią 
w roz m ow ę  i dowiedzia ł  s i ę ,  że z k w ia tó w  t e­
go ogródka miała u t r z y m a u i e ,  i ż e  j e s t  z up e ł ­
nie obcą i bez pomocy ua tej  wyspie .

»Przed trze.ma la ty  — opowiada ła  o n a — opu­
ścili mo ; rodzice Londyn , aby się udać do swych  
k r ewnych  w lndyach.  N ie  byl i śmy bo gac i , . i  r o ­
dzice moi musieli długie czynić us i łowania  , mm 
zdołali  uzbierać na koszt a podróży N ie s t e ty !  
nie ujrzeli  celu lej podróży.  Mój ojciec umar t  
w dr o d z e , a gdy ok rę t  przybi ł  do tej wyspy ,  
matka  była tał: chora , ż e  uzu an o  pot r zebę  po­
zos t awienia  je j  wra z  ze  muą na lej wyspie .  
Moja matka  d tugo ,  długo cho ro w a ł a ,  a uie m i e ­
liśmy z czego żv(L A by  złagodzić  n a s za  n i e ­
do lę ,  zaczęł am sprzedawać  kwia ty ,  j ed eu  k u ­
p i ec ,  k tóry  mnie widział  w mie śc i e ,  wypy t a ł  
mię o mój s t a n ,  i l i tując się nad n a m i ,  poda­
rował  nam tę h a l k ę , w której  moja m a U a  p r zy ­
sz ł a  do siebie,  i gdzie przez dwa l a t a  u t r z y ­
mywa łyśmy  się z tego ogródka.  P rzed  roK.em 
umar ł a  biedna inatka , i ja sarna jedua pozo­
stałam na świocie.* Pr zyczem s t rumienie  łez 
spłynęły po twa rzy  nadobnej  dz ' cwczyok i .

Napoleon głębokc był  wz ruszony  o p o w i . . 
daniem dz i ewczyny ,  dał  jej  kilka sz tuk  pieni ę,  
d /y  i zamówił  j ą  , aby mu czasami orzyi iosi ia 
bukiety kwia tów .  Poczem oddali ł  się , opo wia ­
dał swoje  z nią sp o t kan i e ,  i n iebawem młoda 
dziewczyna powszechnie  została poznaną pod 
nazwisk iem N im fa  wyspy Heleny. Napoleou 
odwiedza ł  ją częs to i ona dość częs to p rzycho ­
dziła do Longwood . p rzynosząc mu zawsze  pię­
kny bukiel kwia tów  P rzysz ła  t ak że  do niego,  
gdy j uż  był blizki skonania.  Napoleuu spos t rzeg ł ­
szy kwia ty  o s t a tn i ,  r az  się uśmiechnął

Ta przychylność  Napoleona dla lego dziecka 
1 przywiązani e  dziecka do uiego rozgłos i ł y się 
ualuraluie  prędko po całe j  wyspi e ,  i Emil ia 
B. anslon winna j e s t  tej okoliczności później sze 
swoje  szczęście .  J edeu  bogaty angielski  kupiec ,  
zw iedziwszy  nieco później St .  He l e nę ,  s ł yszał  
wszędzi t  mówiących o N im fie  wyspy H eleny
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Ofiarował  je j  swą r ę kę  i Emu .a  Branston j e s t  
t e r az  j edną  z na jbogat szych i znakomi ts zych 
dam. w  Angl i i .

—  Liniow e okręty angielskiej f i o ł y .  Na  
ok rę t  l iniowy taki  j a k  T ro ja /g a r,  k l ó -y  nie 
dawno co w Woolwichu z wa r sz t a tu  spuszczo­
no-, potrzeba 0 0 , 0 0 0  stóp kunicżnyeb o k r ę t o w e ­
go  budu lcu ,  a 18 0 ,0 00  r en l na rów  surowych  ko­
nopi na żagle i l iny Na  d r z e w o ,  z k tór ezo-  
by można  wybudować  okrę t  o 74. dz i a ł ach ,  któ­
r y  tylno cokolwiek w iększy  niż połowa okrętu 
T ra fa łg a r),  t rzeba zasiać 14 morgów z i e m i , 
a  te  p o w in n y  wydać  3 00 0  Jasztów bodnlcu . każ­
dy  po 5 0  stóp kubiczhych to j e s t : 1500 zupeł­
nie wyros łych  d r zew ,  każde o dwóch iasztach.  
Stojąc o 2  stóp j edno od d rugi ego ,  z a jmo wa ły ­
by prze s t rzeń l 4 m o r g o w  ziemi.  — 300  ła s z tów  
surowe j  dębiny po 2 f. st. za stopę l ub i eż ną  
ezyl i  po 3  f. st .  za  ł a s z t ,  wynosi  15 .000  f  st. 
P od w o iw szy  to ob l i c zen i e ,  okaza ł aby  się n:a 
l oce  większa kwo ta  od t e j ,  j aką  wydane  nawspa-  
n-iały ok rę t  T ra fa łg a r,  k t »ry  w obecności k ró ­
lowej  W ł k t o r y i , x r i a  Alber ta  i wielu tys ięcy 
w id zó w  z wa r sz t a tu  spnsz> zono.  To może dać 
n i e j ak i e  wyob raże ń  e o wielkości  t y ;h  o lbr zy­
mich i okazałych ok rę t ów,

M ody. W s z y s t k i e  i n o d y  idą z  P a r y ż a ,  a
0 Pary  be można powiedz ieć ,  ż e j e s t  j ed yn e  mia­
sto w  Eu ro p i e ,  które  wca le  nie zna  i n i ema  mo 
dy .  Tam p rzyj ść  do składu Ląc luszy męzkich

, lob kobi ecych— b o n a  tej części  na jbardzie j  w y ­
bi ja  s i ę  moda— to okaże  s i ę ,  źe  każdy  niemal 
kapolosz  j e s t  inny.  Po balach,  po spacerach 
pub l i cznych  , w ida ć  sukni e  wszelki ego Kroju ua 
ludzi ach płci obojej .  Mi ła  j e s t  ta r ozm a i to ść ,  
dowodzi  ona wzga rdy  do na ś l adownictwa  U 

u nas  młodz.  ludzi e w y g lą d a j ą c a  zgromadzeniach
1 z ab aw ach  j e dna ko w o  , j ak  piechota w jednej  
l inii  u s t awiona .  Są to sami n iewolni cy ,  k ió rym 
na czole  wybi ja  się uległość dla mody'.— Z Pa ­
ry ż a  tedy,  gdzie  nie ma  mody,  r oz l ewa  się m o ­
da po ca łym świeci e  w len aposóu.  Poni eważ

D o n i e s i e n i e

a M s  Kattfienica pod N .  543  przy nlioy pTo- 
f i rn iM ryański e j  pod dogudnemi wa runkami  (gdyż 

połowa su m my  pozostać może przy t e j ­
ż e  k imien i cy  do 3 lal) jes t  z wolnej  ręki  dc 
spr zedau ia i  r o zk ł a d  j ć j  widzieć zawsze  można.  
Żvcząoy sobie nabycia t akową raczą  się zg ło ­
sić do r e d a k c j i  G azety K ra ko w sk ie j , lub dc

k a ż d y  u b ie ra  s i ę  p o d ł u g  swe j  f a n ta zy i  lub w y ­
go dy ;  d t a  t eg o c zę s t o  po ka że  ^ i ę  coś  o d m i e n n e ­
g o ,  n i e w i d z i a n e g o ,  R e d a k l o r o w i e  pism k r a w i e ­
ck ic h d o no s z ą  o leni s w o i m  c zy t e l n i k o m .  P i s m a  
od l eg le j s ze  od P a r y ż a  r o z t r ę b u j ą  e c h o ' p o  E u r o  • 
pie i oo za  E u r o p ą .  Og ł os z en ie  m o d y  s k o r o  
w y j d i i e p o  za  F r a u c y ę  . z a r a z  z  pros t e j  n o w i ­
n y  s t a je  s i ę  u s t a w ą  N a j g ł ó w n i e j s z y m i  a u t o r a ­
mi m o d y  są atol i  ludzie p ł y t k i e g o  p r z e m y s ł u ;  
j a k  f r y z y e r y ,  g o l i b r o d y ,  p e d i k u r y  l o j e s t  ci,  cc 
e le gancKo p a z n ok c ie  obc ina j ą  , , , f abryka nc i ,  i h a n ­
d la r z e  p a ch n i d e ł  i r o zma ic i  im w z a t r u d n i e n i a c h  
podobni .  W  An gl i i  lud ceni  w y s o k o  l o r d a ,  kie  
dv ży je  s t o s o w n i e  do d oc h o d ó w ,  k i ed y  s p r a w i a  
w i e le  p o j a z d ó w ,  s p r z ę t o w i  r z e c z y  k o s z t o w n y c h .  
M ó w i ą ,  ż e  on  robi  j ak  p o w i n i e n , ,  bo w s p i e r a  
p r z e m y s ł .  N a s i  s a l o no wi  f i l o z of o wi e ,  k t ó r y c h  
to s t a r z y  p o l a r y  b a r d z o  p iękn i e  n a z y w a l i :  « Ja -  
s k r a w e m i  ł e bk a mi * ,  z  tej  s amej  zasady  b r on i ą  
m o d y .  A l e  r o z u m n i e j s z a ,  c zę ś ć  n a r o d u  u z n a ,  
źe  s p o ł e c z e ń s t w o  obe jdz i e  s ię  b ez  l u d z i ,  k t ó r z y -  
by  w j e g o  o r g a n i z m i e  gra l i  t y k o  role b r z u c h a .  
Ka żd y  m a  p r o d u k o w a ć  w  k t ó r e j k o l w i e k  s f e r z e .  
P o r z u c a ć  w i ę c  s u k n i ę  d obr ą  w P ol sz czę  d l a t e ­
g o ,  ż e  inną  w y m a r z y ł  j a k i  f i y z y e r  p a r y z k i ,  
j e s l t o  m a r n o t r a w i ć  r z e c z  s w o j ą  i o w o c  p r a c y  
s po ł e c z n e j .  A l e  na s z c z ę ś c i e , mo dy  c o r a z  mnie j  
m a j ą  wielbiciel i  i dziś  z a w r a c a ć  so bi e  g ł o w ę  m o ­
dą  , j e s t l o  d o w o d z i ć  l v l k r  c zczoś ci  u m y s ł o w e j .  
L u d z i e ,  co nad d ru gi cn  cel uj ą  s u k n i ą ,  r z a d k o  
z a c e l o w a ć  pot raf ią  g ł o w ą .

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A -  

Od dnia  2ś da dnia  ?b G nania. 

J a r z ę b o w s k i  M a u r y c y  ob  , z  P o l s k i ;  —  G r a b i l c r  
T o m a s z ,  M o o a n i  A n u n c i o t a ,  z G a l i c y i .

try fn ch a li js Krakowa.

W  ]»ievr, do Polsk i; — Paszkiew icz s ią ią ,  do 
G alicyi.

p r y u i i t i i P .

wł a ś c i c i e l a  t e j że  k a m i e n i c y  m i e s z K n j ą r c g o  w  
d o br a c h  s w o i c h  Rajczy przez  l l i l s k o ,  Żywice  
f re i i Ko wa ne mi  l i s t ami .  / 3 r . )

W domu pod N.  157 przy ulicy No wy  św^at  
-są do najęc ia '  mieszkóiiia po 3 i po 4  pokoje na 
dole i na 1'  pięt rze w raz  z ku chn i ą ,  dr walnią* 
p i w n i c ą : ( tajnią i wozownią .


